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1t o  s i l i
S. PETERSBURG VS. 4 Maia. ^eibgwardyi Sie- 

mionowskiey X ipitani Wołkow, Pośników, zostali Półko- 
•wnikami. GM. Skałow do służby przyięty będzie Szefem 
Irkutskiego półku dragonii: GM. Głuchów kommendan- 
tem Sz-osteńskiey fabryki prochowey; Pułkownik Reslein 
Kazańśkiey. Przez wzgląd na zasługi Hetmana wielkie- 
go Xigstwa Multańskiego Sturzy, w Rossyiskiey służbie 
aktual iego stanu Konsyliarza, córiia iego Alexandra bg- 
dzie damą u dworu. Były Kapelan Carskiey familii Gru- 
zińskiey,  Protoierey Jesey otrzymał krzyż złoty z łań- 
cuhem złotym.

Handel Taganroyslri w r. prz. znaczny wzrost o- 
trzymał.  Zawinęło do portu okrgtów 337, to iest Ros- 
syiskich 187. Tureckich 85, R f .  7 wysp 24, Austryac- 
kich 22. Raguzańskich 13, Neapolitańskie 2. Angielskich 
4. Towarow przywieziono z zagranicy r. 1894 za 2 
md. 529 t. rubli; w r. zaś 1805 za 2 mili. 694 t. Wy­
prowadzono z Taganrr.gu towarów za granicę r. 1804 
za I mili. 966 t. rubli; r. zaś 1805 wyprowadzono za 
z  mili. 871 t.

T  U R C Y  A.

BELGRAD 28 kwietnia. Potwierdziła sig zupełnie 
wiadomość niepomyślna Muzułmanom, o porażeniu pier- 
wszey wovska ich dywizyi nad Drawą; tryumfuią w o- 
bozach zbuntowani Serwianie, oświadczaiąc głośno ra­
dość z tak wielkiego powodzenia; naczelnicy wmawiaią 
ludowi, że równym sposobem złamać mgztwo potrafi dal­
sze przeszkody. Czerny Sabacz przyciska, i dawnoby 
został panem twierdzy nie naylepmy opatrzoney, gdy- 
b>\mógł przedsięwziąć oblężenie porządkiem u Euro- 
peyczvkow zwyczaynym. Głod podobno ie«zcze nie ry­
chło broń wytrąci z rąk Turkom, którzy ponieważ u- 
trzymuią się tak długo, zapewne nie doznaią wielkiego 
n itdosta tku żywności, iak w Belgradzie Jańczarowie i 
Kersylianie,

Namiestnicy Czernego Mładen i Hławacz z dywi-
zyami swe-mi znayduąs ię  w okolicach Nissy, częścią dla 
uważania obrotów armii Ottomańskiey, która ma przybyć, 
częścią dla połączenia się z Chrześcianami prowincyi Wid- 
dinskiev i Bulgaryi, gdyby powstać mieli. O Passwanie 0- 
glou powieść odnowiono, że do stolicy swoiey powrócić nie 
mogąc dla buntu powszechnego, zbiera posiłki w okoli­
cach na Ódzyskanie oney. T o  pewnieysza, że Jussuf Ba­
sza 150 t. żołnierza chce prowadzić przeciw rokosza- 
hom zachodnim. W obozach iego kwitnie porządek, ia* 
kiego z dawna Turcy nie widzieli. Twierdze Braiłów, 
Jzmayłow, Bender, Chocim w żywność i ammunicyą o- 
patrzono. ’ Jednak w samey Romelii, którą licznym żoł­
nierzem dziś napełnia Jussuf, niema bezpieczeństwa dla 
podróżnych; rozboynicy napełniaią gościńce; dotąd ku- 
ryerowie morzem do Warny udawać się muszą, ztąd przez 
Wołoszczyznę do Austryackieh kraiów; iak uczynił nie­
dawno Roux sekretarz Francuzki, od Reis Effendego 
tabakierą kosztowną obdarzony. Angielski zaś poseł 
Drummond wkrótce maiący opuścić Constantinopol,  mo­
rzem do oyczyzny powracać będzie. Serwianie woysko 
swoie powiększyli nad Drawą, spodziewaiąc sig, że Turcy 
na drugim brzegu stoiący, przeprawiwszy sig powtórnie 
Z większą siłą, posiłkować zechcą rodaków oblężonych 
w Sabacz.

A U S T R r  A.

inne dla niektórych lekarzów i Chirurgów armii Napo­
leona, którzy bawiąc w stolicy naszey, przyłożyli się 
do urządzenia szpitalów mieyskich. Baron Hackelberg 
otrzymał dostoyność Gubernatora Austryi wyższey. Gdy 
nadeszła wiosna, powiększył sig niedostatek żywności. 
W takim przypadku i powszechney potrzebie, Magnato- 
wie, ińni obywatele Królestwa Węgierskiego nie prze­
stając na ofiarach iuż złożonych, coraz nowe przesyłają 
posiłki w zbożu, bydle i pieniądzach.

D. j o  Maja. Kompania wschodnio Indyjska Angiel­
ska lądem gońca przysłała z Calcutty, który niedawno 
przez naszą stolicę pośpieszył do Londynu z doniesie, 
ni-em, że z Holcarem i wielo innemi X X.  stanoł pokóy, 
pod warunkami dla zwycięzców zyskownemi.

Franciszek 2 z A rcyX.  Karolem wkrótce podróż przed­
sięwziąć maią do Austryi wyższey, Carintliii, Saltzburga^ 
,dla oglądania mieysc wybranych przez Arcy X. Jana z 
inżenierami, gdzie maią być zakładane twierdze na za­
słonę nowych granic Monarchii Austryackiey. Tymcza­
sem formuie sig milicya Wiedeńska; do uformowania po- 
dobney w prowincyach rząd czyni przygotowania. Cho­
rągwie, które pierwsza z rąk Cesarzowey otrzymała, po­
święcono wczora obrządkiem uroczystym. Dopełniać 
regimentów uszczuplonych podczas ostatniey kampanii 
nie kazał Arcy X. Generalissimus, dopóki nie odebrał 
wiadomości dokładney, iak wiele żołnierzy poymąnych 
powróci z niewoli Francuzkiey. Pokazało sig, że ich licz­
ba nad mniemanie iest mnieysza. Wielu z chorob umar­
ło, wielu z pod straży rozeszło sig na wszystkie strony. 
Pozostali będąc iuż w drodze, niektórzy blizko granic 
oyczystych, iak wiadomo, zatrzymać sig musieli; lec* 
po ułatwieniu trudności, słychać iż otrzymali pozwolenie 
kończyć drogę. Na dopełnienie zaś w półkach l iczby 
przepisaney żołnierza, zalecono prowincyom dostarczać 
ludzi konskrypcyą zaigtych.

Umarł w naszey stolicy GL. Lattermann, męztwem 
wsławiony na kampaniach Francuzkich. Proces G. Mack 
nie ukończony; miał ten wodz wydać pismo dość ob­
szerne, w którćm usprawiedliwia swóy postępek. Na 
X. Ayersberg, iak mówią, wypadł wyrok surowy; lecz 
ogłoszony nie iest. GL. Brady tu przybył z Albanii. Gdy 
w szpitalach naszych zmieyszyła sig znacznie liczba cho­
rych żołnierzy, wszystkie z aptekami polowemi kazał 
rząd przywrócić do stopnia, na którym podczas pokoiu 
zostać powinny. Francuzki G. Andreossy z podróży krót- 
kiey do Węgier powróciwszy, pożegnał Cesarża, o t rzy ­
mał tabakierę z por tretem Monarchy, i iedzie do Paryża.

Handel i żegluga Austryacka na odnodze Adrva- 
tyckiey nie doznaią żadney przeszkody od woiuiących 
Mocarstw; porty Fiume 1 Tries te  wiele na tern zyskały; 
lecz Wenecya i inne miasta żołnierzem Francuzkim o- 
sadzone wszystko tracą; żaden z nich statek wyniść nie 
może pod żagle bez niebezpieczeństwa, iakoż wiele iest 
poymąnych. W zbroiowni Weneckiey rząd nowy nic ie- 
szcze nie uczynił ku obronie; czasu długiego potrzebu- 
ie wystawienie eskadry zdolney ukazać sig na morzu; 
tymczasem G. kommenderuiący Miollis rozkazał Agen­
towi RP. 7 wysp ziednoczonych ustąpić z miasta; wkrót­
ce ma być oney zapowiedziana tamże woyna, i dane po­
zwolenie korsarzom na szukanie zdobyczy. Żołnierz 
Francuzki dotąd małemi dywizyami ciągnąć nie przestał  
przez okolice Triestu do Dalmacyi, z kąd ma przecho­
dzić do Larta, Preresa, Vonitza. W Braunau wszystko 
iest na dawnym stopniu; powiększaią się twierdze, zało­
żone magazyny, sprowadzona artyllerya. Niedawno So- 
ult z Passau przybyły, gdzie zamek Neuhaus obwarować

WIEDEŃ 7 Maja. Cesarz przesyłaiąc do Paryża 
>darunki zwyczayne z okoliczności podpisanego trak- un; z rassau Vi*yujiy,  oamen. ocuuaus ouwarowac .
t u  w P r e s b u r g u  dla  Ministrów Francuzkich, przyłączył ^kazał, ogląda przygotowania uczynione do obrony. Lecz '



po ułatwieniu wiadomych trudności o dzierżawę Alba­
nii, słychać że Francuzi swoie magazyny z Braunau prze­
prowadzić maią do Dalmacyi; tamże za G. Marmońt na­
stępować będą, Soult i Ney  z  dywizyami swoiemi.

Sprawa fałszujących bankocetle Wiedeńskie ukoń­
czona w Strasburgu. Ludzie ci naprzód w Marseille za­
łożyli siedlisko. Rząd Austryacki i Francuzki wiedzia­
ły dobrze o te m, maiąc pod okiem dowody niewątpli­
we; nawet aresztowano wiele osob podeyrzanyeh; iednak 
przez czas długi nie docieczono taiemnicy; nakoniec wy­
świecił ią przypadek. Sprawcami złego  byli 2 bracia Mul­
lerowie, Dattrin, Verson, An dre, Tissot. Ci corocznie ze 
Francyi przyieżdżeli na wielkie jarmarki do Lipska i 
Fr nkfortu, dla pozbycia się zfałszowanych papierów. W 
Niemieckich Miastach znaleźli wielu Żydów, którzy im d o­
pomagali w tem dziele,  mianowicie zaś wprowadzać ban­
ko* etle owe do prowincyi Austryackich. Pilnie zważa- 
iac wszystkie okoliczności,  rząd Francuzki śledzić kazał  
wyliczonych ludzi, z domysłu,  ze tak częste ich podró­
że do Niemiec nie były  daremnemi.

Naostatek r. 1802 ieden z złoczyńców sam przedał 
bankierowi Lipskiemu Lochr baukocetlów Wiedeńskich 
znaczną summę. Ten postrzegł zdradę, nie doniosł ie­
dnak zwierzchnos'ci, i z łoczyńcę aresztować nie kazał, 
gdyż ten udał zręcznie, że sam iest oszukany, i do od­
krycia fałszerzów potrzebuje czasu, a naybardziey mil­
czenia. Jakoż wkrótce doniosł bankierowi z Frankfortu, 
że  ma nadzieię odkrycia prawdy. O tem przestrzeżo­
ny rząd Austryacki i Francuzki, pilniey ieszcze ś ledz i ­
ły  ludzi podeyrzanyeh. Po nieiakim czasie drugi z ł o ­
czyńca, który nieraz przedawał fałszywe bankocetle w 
Lipsku, tamże poznany i poymany został. Ten iuż ob­
jawił spolników. Wiadomy wyrok sądu Strasburgskiego; 
fałszerze i pomocnicy ich rodem Austryacy, po karę za­
służoną tu przybyli.

H I S Z P A N I A

M A D R ID  14 kwietnia. Po śmierci nieodżałowaóe-  
go Graviny, Król Katolicki żadnemu ieszcze z Admirałów 
Hiszpańskich nie oddał kommendy naywyższey fiott swo­
ich; wybór zawieszony iest między Grandellaną i Salce­
do. T y  mczasem w portach Cadix,  Ferrolu, Vigo,  C o­
runna, X .  Pokoiu z pośpiechem uzbraiać każe okrgta i 
fregaty po tylu klęskach pozostałe,  maytków zaciągając 
po nadmorskich prowincyach. W Cadix iest gotowych  
do żeglugi “5 Hiszpańskich, 2 tylko Francuzkie ^okręta lin, 
pod Adm. Rosilly; 4 nasze nowe uzbraiać zaczęto, ty leż  
maią ieszcze Francuzi potrzebujących długiey naprawy; 
cała więc potęga zprzymierzeńców w tym porcie wyno­
si 15 okrętów lin. Lecz gdy by nawet wszystkie wyprowa­
dzić na morze potrafiono, nie mogą zwyciężeni śmiało 
zayrzeć w oczy zwycięzcom w przewyszaiącey liczbie 
krążącym, ani cokolwiek ważnego przedsięwziąć, nie po­
łączywszy się wprzód z eskadrami w Carthagenie, Tou-  
lonie, Genui uzbroionemi. Co równie rzeczą zdaie się 
niepodobną do wykonania, dopóki Collingwood nie od­
dali się od Gibraltarskiey ciaśniny.

Niedawno ten wodz nieprzyjacielski od f lotty swo- 
iey odłączonemu Adm. Sidney Smith rozkazał płynąć ku 
wschodowi. Jakoż odpłynoł z okrętem Pompóe od 84 
armat, 2 fregatami, 7 statkami przewozowemi, 2 bombar- 
dverskiemi z Gibraltaru. Nie wątpiemy, że do Malty 
zmierza lub Sycylii na obronę tey  wyspy, którey lądo­
waniem grożą Francuzi. Słychać, że nasz Monarcha bra­
tu swojemu Ferdynandowi 4 ofiarował płacić corocznie 
półtora milliona plastrów. Jńni rozumieją, że podróży  
Sidneia celem nie iest Malta i Sycylia, lecz Alger. Wia­
dome zatargi Deia z rządem Angielskim, iak dumnie bar- 
barzvniec zuchwały niedawno kazał z kraiu swoiego u- 
stępować Konsulowi Brytańnii W. pod wymyślonym po­
zorem. Ukaranie iego ma być zlecone Sidneiowi. Przy­
pomną Afrykanie, iak ich miasto w 17 wieku obrócił w 
perzynę Adm. Angielski Blacke, i lękaiąc się odnowienia 
straszliwych przykładów, skłonią się do myśli spokoy-  
nieyszych.

X .  Brezylii Regent Portugalski zwiedza teraz gra­
nice Królestwa swego, oglądaiąc pilnie twierdze które- 
mi kray iest zasłoniony.  Dawno upadła pogłoska, o zgro­
madzeniu woysk Hiszpańskich w Andaluzyi, dla naiechania

sąsiadów naszych. W. Jftkwlzytor Doń Arce został  Pa- 
tryarchą Indyiskim. Małżonka następcy tronu przycho­
dziła do zdrowia, lecz wkrótce odpadła w dawną nie­
moc. Handlu żadnego nie mamy z osadami naszemi w 
Ameryce; żaden onręt od czasu dawnego ztamtąd nie- 
przybył do Europy; leżą  nieużyte skarby niezmierne w 
Havanie, Veracruz, Mexico ,  Limie, Buenos Ayres, Cartha­
genie,  iak leżały od r. 1796 do 1802. podczas woyny prze- 
szłey  z Anglikami; iednak niedostatku gotowizny nie 
czuiemy wielkiego; papiery nie zewszystkiem upadły. 
Przypisać to trzeba nieostygłey gorliwości możnieyszycll  
•obywatelów Hiszpanii Europeyskiey,  świeckich i ducho­
wnych, którzy mnogiemi i wspaniałemi ofiarami własne­
go zbioru, skarb publiczny zasilać nie przestaią w tru­
dnym czasie.

p r  u s s r.
BERLIN 13 Maja. Mieliśmy niedawno wiadomość, 

iż  na rozkaz Króla Gustawa Adolfa Szwedzi  nie tylko  
zatrzymali Pruskie statki w portach Pomorskich będące,  
aleteż port nasz Swinemunde zamknęli; lecz ostatnia p o ­
wieść prawdziwa nie iest. Woyska nasze stoią w goto­
wości zupełney do ruszenia. D. 1 Maja Arcy X .  Fer­
dynand były Elektor Saltzburgski wiechał do nowey  
stolicy Wurtzburga przy odgłosie armat, i wesołych 
okrzykach całego ludu. Magistrat klucze od bram poda­
wał. Nazaiutrz przybył Arcy X. Leopold syn Elektora.

F  R A N  C Y  A.

PA R Y Ż  5 Maja. Trwaiąca tak dawno korrespon- 
deneya między rządem naszym i Angielskim, zast ana w ia 
powszechną uwagę; niektórzy maią nadzieię przywróce­
nia pokoiu. T o  przy na ymniey pewna, że Anglikom na 
początku woyny zatrzymanym u nas, dziś nie bronią ie- 
chac do oyczyzny.  Lord Elgin Yarmouth, wielu inn , ch. 
znayduią się teraz w marach Paryzkich. Wczora Nauo-  
leon umieścił w legionie honorowym Astronoma M s- 
sier, Millin, Ventenat,  i 11. innych członków Instytutu 
narodowego.

Przed kilko d. zawinęła do Orient fregata Amery­
kańska, na którey przybył nowy Agent RP. do Francyi .  
Przez ten statek odbieramy wiadomość z New Yorck,  
że w tem mieście na rozkaz Prezydenta Stanów Jef- 
fersona został  aresztowany Półkownik Smith Siestrzen ec 
dawnego Prezydenta Adams, kupiec Ogdin, i wielu in­
nych obywatelów maiętnych, którzy G. M iranda pomagali 
uzbraiać okręta,zaciągać żołnierzy,  z któremi wyprawę miał  
przedsięwziąć do Carracas, i mieszkańców tey  prowin­
cyi buntować przeciw Królowi Katolickiemu. Tenże  sta­
tek doniosł,  że d. 19 Marca w stolicy Amerykańskiey  
Washington, izba Reprezentantów za wniesieniem Ni- 
cholsona, ustawę napisała mocną przeciw Anglikom; któ­
rą natychmiast przesłano do potwierdzenia Senatowi; co 
i i  nastąpi wkrótce, spodziewają się Amerykanie, zwła­
szcza, że w izbie niższey bardzo mała liczba była prze­
ciwnie myślących, Wspomniona ustawa zawiera w sobie 
zakaz ogólny wprowadzania towarów Angielskich do A- 
meryki ziednoczoney,  dopóki dwór Londyński nie nad- 
grodzi poddanym RP. szkód poniesionych, nie uwolni 
ludzi gwałtem do służby wziętych, i nie przyzna prawa 
żeglugi wolney narodowi obojętnemu. Inne przepisy  
niewiadome. Angielskie iednak pisma łatwieyszey ugo­
dy spodziewać się niedawno kazały między rozróżnio­
ne mi stronami.

D. 5 Maia. Wczora Minister morski Decres pre­
zentował Napoleonowi Kapitanów okrętowych Lucas i 
Linfernet. Obydwa pod nieszczęśliwym Adm. Vil lene-  
uve walczyli w Trafalgar; obydwa z wodzem swoim nie­
dawno z Anglii powrócili na słowo uwolnieni. Lucas kom- 
mendant okrętu Formidable, widząc Nelsona lecącego  
przeciw Admiralskiemu Francuzów, Bucentaure, którego 
iuż nie zasłaniał Neptune z linii wypchnięty, pośpiesza na 
ratunek, zasłania sam wodza, bitwę stacza krwawą; w któ­
rey gdy poległ Nelson, a nieprzyjaciele stratą tego r y ­
cerza byli potrwożeni, Lucas rozkazał ludziom swoim 
przechodzić na okręt Victory.  Już kilku przeszło; gdy 
Anglikom na pomoc przybyły 2 inne okręta, których o-  
gniem Formidable pokryty, zupełnie zepsuty, straciwszy  
większą maytków i żołnierzy połowę, poddał się od po­
ru żadnego czynić nie mogąc, i wnet utonoł. Podobnym 
sposobem Kapitan Linfernet, gdy Villeneuve dał wszyst-



H m  o k r ę t o m  rozkaz  wa lczenia ,  w prow adza  swóy poś ród  
l inii  n i ep rzy iac ie l sk iey ,  og ień d ługo  wyt rzymuie,  odpo r  
d a ie ,  flagi zwiesić ni e  chcąc,  aż nakoniec  F r a n c u z k i  s t a ­
tek  u to n o ł ,  z  któ rego  lu d z i  niewiele Anglicy ratowal i .

T e  w s z ys tk ie  okolicznos'ci  g d y  panu iącemu p r z e ­
ło ż y ł  M in is te r ,  Napoleon  głośno pochwal i ł  odwagę  wspo- 
m n ionych  Kapi tanów, oświadczając,  iż gd y b y  wszyscy ich 
tow a rz ysz e  t ak  uczyni l i ,  mogli F r a n c u z i  spodziewać się 
zw yc ięz tw a ;  i p r zyda ł ,  że  gdy ich waleczności  sp raw ie ­
dl iwość odda ie ,  innych  sądzić każe surowie,  i uczynić  
p r z y k ł a d  p o t r z e b n y .  Lucas i L in fe rne t  uwolnien i  o d  
z w y c z a y n e y  odpow iedz i  za s t r a c one  okrg ta ,  um ie sz cz e ­
ni w legionie  ho n o ro w y m ,  o t r z y m a i ą r a n g ę  K o n t r  A d m i ­
ra łów.

D o  M o r l a i x  zawino ł  n a p rz ó d  s t a t e k  Angielslci, na 
k t ó r y m  z naydow a ło  się 130 ieńców F> ancuzkich z n ie ­
woli n iep rzy iac ie l sk iey  oswobodzonych.  W k r ó t c e  po nim 
n a d s z e d ł  drugi F ra ncuz k i ,  z 184 ludźm i.  K om m en d a n t  
t ego  don iosł ,  że  K ap i tan  L ’ H e rm i t e  z  e s k ad rą  w y s ł a ­
n y  z po r tu  O r ien t ,  k rążąc  p rzy  Afrykańsk ich  brzegach,  
p o y m a ł  n iep rzy jac ie l ską  f r e ga tę  o d  28 arm.  i 5 okrętów 
kupieckich;  sam zaś pośpieszając na mieysce  p r z e z n a ­
czone,  ieńców Angielskich odes ła ł  d o  P l y m o u t h ;  r z ą d  
n iep rzy jac ie l sk i  równą liczbę F ra n cu z ó w  na  t y m ż e  s ta t ­
k u  naszym o d p ro w a d z ić  kazał  do oyczyzny .  Słychać,  
iż w k r ó t c e  og łoszona będz ie  zamiana  powszechna,  we.  
dług umowy,  która n iedaw no  miała  być podp isana .  T y m ­
czasem z n a cz n ieys i  Anglicy na początku, w o y n y  z a t r z y ­
m a n i ,  o d b ie ra ją  pozwolen ie  iechać do L o n d y n u ,  na s ło ­
wo ty lko ,  c z y l i t e ż  do zam iany ,  niewiadomo.

R z ą d  na sz  do wszys tk ich  kościołów Kato l ick ich  p r z e ­
słać kaza ł  e x e m p la rz e  Katechizmu,  n iedaw no z ło ż o n e g o  
p r z e z  L e g a ta  s to l i cy  Apos to lsk iey  K a r d y n a ła  C apra ra ,  
a ż e b y  i e d n o s t a y n a  była  nauka  w narodz ie  całym. N a ­
s tępca  t ro n u  Bawarsk iego  wczora odwiedzał  I n s t y t u t  tu- 
t e y s z y  głucbo-niemych,  z a d a w a ł  uczniom mnogie  p y t a ­
nia, i ł ep iey  odpowiada jących  h o y n i e  obda rzy ł .  Syn 
E l e k t o r a  Badeńsk iego  g d y  oglądał  n iedaw no  m enn icę ,  
wyb i to  w obecnośc i  iego m eda l  z w y o b r a ż e n i e m  Xią -  
ź e c i a ,  i napisami s to sow nem u

Ludwik  B u o n a p a r t e  n a  kom sum pcyą  chory ,  wyie-  
eha ł  na wieś dla poratowania  zdrowia.  Z  Berl ina  z a p ro ­
szony o d  niego  l ek a rz  F o r t n e y ,  wkró tce  t u  m a  p r z y ­
być.  W y d a n e  są r o z k a z y  do  kopania  kana łu  ł ączącego  
R e n  z R o d a n e m ,  m o r z e  ś ródz iemne z  p ó ł n o c n e m ;  d ł u ­
gość iego wynos ić  b ę d z i e  71 mil F ra ncuz k ich .

P ra w d z iw a  b y ł a  wiadomość  pod a n a  p r z e z  Konsula 
A m e ryka ńsk iego ,  k tó ry  niedawno p r z y b y ł  do Or ien t ,  że  
Kongres  uchwałę napisa ł  z a b ra n ia i ą c ą  wprowadzan ia  do  
hraiów RP .  Angie lsk ich wielu towarów; i p rzes ła ł  Sena ­
towi,  a ż e b y  w p raw o  zamien ioną  zosf&ła. T e n ż e  K on­
sul don ios ł ,  że  d. 2 kwietnia P r e z y d e n t  Je fferson p r z e ­
s ła ł  do Kongressu pismo zwiastuiące,  iż zawiedz ionym  
z o s t a ł  w nadz ie i ,  że Hiszpani  c z y n ić  nie b ę d ą  nic  p r z e ­
ciwnego t rw a iącey  spokoyności  m ię d z y  2 n a r o d a m i  są- 
s iedzk iem i ,  dopóki  nie z a y d z i e  umowa przy jac ie l ska  o 
n a z n a c z e n ie  pewnych granic m ię d z y  Loui s ianą ,  F lo r id ą ,  
i dalszemi dz ie rżaw am i  Króla Katolickiego. N i e s p o d z i a ­
n ie  albowiem kom m endan t  F l o r i d y  wysłał  znaczną  l icz ­
bę  ż o łn i e r z y  na o s a dze n ie  okol ic,  k tó re  d o  kogo nale­
żeć  maią,  n ie  wiadomo.  A m e ryka ńsc y  Off icyerowie nie 
śmieiąc z aczynać  sporów o k r o p n e  skutki  mogących o p r o ­
wadzić  na o y c z y z n ę ,  ustąpil i  s p okoyn ie  z a  rzekę  Saby- 
ne. M ia s tec z ko  Natchi loches  podda ło  się Hiszpanom, 
k tó rz y  na t e y  zdo b y c zy  nie p r zes ta i ąc ,  przeszli  rzekę 
po m ie n io n ą .  Dop ie ro  K o m m e n d a n t  A m erykańsk i  ruszy  ł 
c a łą  po tęgę ,  i zniewolił  p rzec iwników do  us tąp ienia .  
P ro s i  Stanów Jefferson,  ażeby ro zk a z a ły ,  co w takióm 
z d a rz e n iu  r z ą d  czyn ić  powinien.

Napo leon  z M arsza łk iem  Bessieres b y ł  w Wersalu, 
i w yda ł  r o zk a z y  względem  n a p r a w y  p o t r z e b n e y  w tym 
pa łacu  od r .  1789 opus z cz o n y m .  G d y  pok a z an o  jemu 
l is tę  ludzi woyskowych,  k tó rzy  podczas o s ta tn ie y  kam­
pan i i  ranę  odniósł szy ,  stali się n iezda tn em i  d o  służby, 
z  p r z y ł ą c z o n ą  p e n s y ą  dla  każdego,  po tw ie r d z i ł  dzieło 
d e p a r t a m e n t u  woiennego,  p r z y d a i ą c  każdemu część pen-  
syi n a d t o  t rzecią ,  k tó ra  ieszcze  ma być  podwyższona ,  
gdy  skończone  będą  rachunk i  k o n t ry b u c y i  wybranych w 
kraiu n ieprzy jac ie l sk im .

Adm.  B s tawsk i  V e r h u e l  i Poseł  RP .  B ra ń t s e n  trafe^ 
tu ią  z  M in i s t r e m  T a l l e y r a n d  względem następu jących  
odm ian  rządow ych .  Słychać,  że  w szys tko  za leży  od t e y  
n e g o c y a c y i ,  do  k t ó r e y  umocowani  zos ta l i  od  wysokich  
s tanów; t e  zaś nic u siebie nie  p o s ta n o w i ły  pe wnego .  
Dziś u m a r ł  w s to l icy  naszey  Cr i l lon  syn s ta r szy  X .  
Ć r i l l o n  M a h o ń ,  k tó ry  d o b y ł  P o r t  M a hoń ,  i G ib ra l t a r  
n ie s k u te cz n ie  sz turmował .  G. Regn ie r  z o s t a ł  wyższym  
Off icyerem legionu  hono row ego ;  w tym że  umieszczeni  
są: Denon ,  M ess ie r ,  L a c ro ix ,  V e n t e n a t ,  S. Pierre ,  M o-  
re l le t ,  Nai jon, Dupuis ,  Mil l in , P e y r e ,  R o l a n d  członki  I n ­
s ty tu tu .

A d ju tan t  Józefa  B u o n a p a r te  p r z y w ió z ł  10 chorągwi 
z d o b y t y c h  na G. Damas,  i don ios ł ,  że  wielką liczbę o- 
byw a te iów  Neapo l i t ań sk ich  p rzy p r o w a d z o n o  pod  s t rażą 
d o  Turinu ,  m ię d z y  k^óremi z n a y d u ie  się Bianchi,  powo­
ł a n y  o spólnictwó m ach iny  p i e k i e ln ą  z w a n e y  w r. i g o o ;  
t ego  d o  P a ry ża  ka z ano  odprowadzić  gensdarm om . M a r ­
szałek Jo u rd a n  p r z y b y ^ d o  Neapolu. Oblężenie  G a e ty  o- 
pieszale  idzie;  i e d n a k z e  G. G a r d a n n e  p rze łam awszy  wie­
le t rudności,  szańce  sypać,  b a t t e r y e  zak ładać  zaczoł .  
Część a r ty l le ry i  nowo z a c i ą g n io n e y  w k r a iu  Neapol i -  
t a ń s k i m  zp row adzi ł  do obozu.

W  obszernym rappo rc ie  o  czynnośc iach  w o je nnyc h  
w Calabry i ,  t e  są znaczn ieysze  szczegóły.  C iągnienie  
F r a  ncuzom b y ł o  t ru d n e  n ieskończen ie ,  nie t y lk o  dla gór  
wyn ios ły ch ,  d r o g  zepsutych,  a l e t e ż  dla z iemi po wielu 
mieyscach zb u rz o n e y  d a w n e m  t rzęs ien iem ;  dz ia ła ,  ż y ­
wność,  z a w a d y ,  na mułach t r zeba  było przenos ić .  Pod 
G.  Regnie r  n a y w y ż s z y m  w o d z e m  służy l i  GG. V e r d i e r ,  
C o m p e re ,  F rancesch i .  Armia Neapol i t ańska  z k ła d a ła  się 
z  r e g im e n tó w  gwardyisk ich ,  Albania,  Macedonia ,  Samni- 
tów,  wielu innych ,  co nie czyn i ło  nad  20 ba tal ionów.

Z  pospol i tego gminu rzadki po rwał  się do  broni.  G d y  
albowiem G. M inu to lo  napisał  d o  G. Regnie r ,  iż ieżeli  
F r a n c u z i  lud pospol i tym ruszen iem zeb rany  nie po c z y ­
t a j ą  2a w o y s k o  posi łkowe,  nawza iem N eap o l i t ań c z y k o -  
wie z poym anem i  nieprzyiac io łami  po s tą p i ą  według p r a ­
wa wetowego;  a wódz nasz odpowiedział ,  iż r eg u la rn y  
ż o łn i e r z  dozna  względów p rzyzw oi tych ;  l ecz  gmin p o ­
spo l i ty  surowie ka ra ny  b id z i e ;  uwiadomien i  o tern Ca-  
labrowie  z o s ta l i  w dom ach spokoynie ,  małą  liczbę wy- 
iowszy .  W ię k s z ey  bi twy i k rw a w e y  n igdz ie  nie s t o ­
czono  podczas t e y  kampani i;  s kończy ło  się wszystko na  
małych  goni twach.  D. 20 Re gn ie r  zbliżaiąc się do  R e g ­
gio, pos t rzeg ł  wychodzące  z po r tu  50 s ta tków przewo­
zowych do Sycyl ii ;  gdy s tano ł  z iazdą nad  brzeg iem, Ne-  
apo l i t a ń c z y k o w ie  z szalup swoich ognia silnie dawali. 
T e r a z  wodzowie  F r a n c u z c y  mvślą  z g ro m a d z a ć  okręta  
p o t r z e b n e  nie t y lk o  do  Sycyl i iskiey wyprawy,  a le też  
do  zamknięc ia  m o r z e m  G a e ty .  Są małe  e s k a d r y  z f re­
gat,  korwet,  i m nieyszych  s ta tków z ło ż o n e  w Genui, 
Po r to fe r ra io ,  C iv i tavecch ia ;  żadna  i ednak  d o t ą d  nie 
wyszła p o d  żagle,  dla bo iaźni  spotkania  s ilnieyszych A n ­

glików. W prawdzie  z C iv i tavecch ia  o d w a ż y ł y  się wy­
p ły n ą ć  niektóre;  l ecz  na ty c h m ia s t  o d  n i e p r z y i a c io ł  z a ­
b r a n e  z o s ta ły .

B R Y T A N N 1 A  JV.

L O N D Y N  3 M aia .  .Żeglarze nasi nie p r z e s t a i ą  z a ­
b ie rać  w z n a c z n e y  l iczbie  s ta tki  p o d  f lagą P ruską  p ły ­
nące;  takich n iedaw no  d o  Y a r m o u t h  wprowadzono  13 
d rze w em  ładownych.  R. 1802 l i c z o n o  ogółem w Pru-  
s k ie y  M on a rc h i i  okrętów r o z m a i t e y  wielkości  2100; 
p rze z  la t  kilka powiększyła  się znaczn ie  żegluga. Ad-  
mira l icya  rozkaza ła ,  a ż e b y  Anglicy na morzach  pó łnoc ­
nych  n ikomu n a y m n ie y s z e y  p rzykrośc i  czyn ić  nie śmieli.

Z  Indy i  wschodniey lądem  przysz ła  wiadomość,  że  
k o m p a n i a  nasza pokóy zyskowny  podp isa ła  z H o l c a r e t n  
i wielo mnieyszemi X i ą ż ę t y .  O d  Adm ira łów Duckworth ,  
St rachań ,  W arren ,  czekamy r a p p o r tu  niecierpl iwie;  dz iś  
ies t  pogłoska,  że  p rzy  Afrykańsk ich  b rzegach  ieden  z 
t y c h  wodzów dośc ignowszy  e s k a d r ę  F r a n c u z k ą ,  zw ió d ł  
bi twę,  wygra ł ,  p o y m a ł  wszys tk ie  o k rę t a  n ieprzyiac io ł ,  i 
w l iczbie  ieńców ma Hie ron ima  B u o n a p a r te .

Donieśl iśmy dawniey ,  że  mani fes t  Królewski p r z e ­
ciwko dworowi Berl ińsk iemu o za ięc ie  H annow eru  z o s t a ł  
p r z e s ł a n y  do  Europeysk ich  M o c a r s tw ,  i Seymu R z e śk ie ­
go w R a t i sbon ie ;  osnowa t e g o  pisma następuie .  Obiawił
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dwór Berliński nieprzyjazne zamiary  d o tą d  ukrywane w 
przychylnych oświadczeniach. Nota  podana Ministrom 
A n g i e l s k i m  przez posła Jacobi  w Londynie  d. 4 kwiet­
nia, zwiastuie iż E lek to ra t  Hannowerski  iest zaięty,  por­
ty zaś morza Niemieckiego i Lubeka zamknięte s tatkom 
naszym. T o  oświadczenie wywraca i niszczy przy ja zne  
dawnieysze;  przydać  jeszcze trzeba,  że M onarcha  Pru­
ski mniema tym sposobem mieć prawo do  wdzięczności 
innych Mocars tw. Król wyzuty z oyczystych  dzierżaw,  
zn ieważony i ob rażony ,  użył srodkow zgodnych z d o ­
stojeństwem korony swoiey. Jako  E lek to r ,  sobie same­
mu, Europie,  i poddanym winien iest podać uroczyste  
oświadczenie przeciw niesłusznemu przywłaszczeniu.

Dowodzić nie t rzeba,  że  gwałtowny zabór  p r z e c i ­
wny iest prawom narodów, ustawom Rześkim. W te m  
zdarzeniu podep tane są zasady towarzyskie ;  nie mógł­
by  świat wierzyć,  gdyby  rzecz nie była nad słońce ia- 
śnieysza.  Co uczyni ł  dwór Berliński r. 1801, gdy żoł­
nierzem swoim Hannower  osadził ; co podczas negocya- 
cvi o indemnizacye po Lunewilskim traktacie;  oświad­
czenie iego, gdy r. i 8 ° 3  Francuzi  H annow er  zaymowa- 
li; naos ta tek  uciążliwe warunki,  pod któremi zamyślał 
woyska własne w tym krain postawić na mieyscu nie­
przyjacielskich;  to  wszystko dos ta teczną  przes trogą b y ­
ło  dla rządu Elektcrskiego,  ażeby unikał  wdania się dwo­
ru Berlińskiego, wtenczas nawet,  gdy był  bliżkim wojo­
wania z nieprzyjacielem powszechnym. Opóźnione w r. 
1805 przybycie do Hannoweru woysk Angielskich i zprzy- 
mierzonvch,  dało Pruskim sposobność uprzedzenia oftych, 
i zaięcia kraiu wzaz po oddal> niu się Francuzów. W ten­
czas uczynił  F ry d e ry k  3 oświadczenia przychylne ,  we­
zwał Ministów Elektorskich  do obięcia i s p raw ow an i  
rządu imieniem Jerzego 3. do zgromadzenia szczątków 
armii rozbroioney.  Jednakże  kray od nieprzyiciela wy­
niszczony,  doświadcz}! ucisku now ego p rzez  rekwizycye 
Piuskie ,  bez względu na powszechny n iedostatek .

P o  sknńczoney  kampanii w Niemczech południowych,  
spodziewano się Francuzkiego naiazdu w północnych.  
M ocars tw a  /p rzym ie rz one  óridćlatąc niebezpieczeństwo 
g ro źn e  Prusakom, da łv  natychmiast armie 2 posiłkowe 
Fryderykow i  3, zaręczaiąc dziel ieyszą ieszcze pomoc w 
przygodzie.  Nie godziło się rozumieć,  że  Prussy ko rzy ­
stać zechcą z tych  posiłków, niemniey z obiecanych sub- 
sidiow pieniężnych,  o które proszono  Anglików, dla o- 
t rzymania  u n ieprzyjaciół  warunków przeciwnych dobru 
naszemu. Jednak to  się s tało.  D. 15 grudnia,  1805 Hau- 
gwitz  i Duroc podpisal i  umowę taiemną,  wtenczas wła­
śnie, gdy  dwór Berliński obowiązany był  oświadczyć się 
przeciwko Francuzom, ieśliby ci odrzucili słuszne propo- 
z y c y e  do ugody podane p rzez  F ry d e r y k a  3. D. 22 
Lordow i  Harrowby prze łożono  potrzebę porozumienia się 
między  wodzami woysk zprzymierzonyeh i Pruskich,  ia- 
kie stanowiska obrać p rzys ta ło  w Saxonii niższey, i wy­
słano Barona Krusemark do Ministrów Hannowerskich,  
z zaleceniem, ażeby dostarczali żywność za łodze  F ra n -  
cuzkiey w Hameln.

T rzeba  by ło  zgodzić się na to  d. 4 s tycznia ;  po­
nieważ  chciano przeszkodzić,  ażeby ńieprzyiaciel  nie w 
ta rgnoł  do Elek tora tu  podczas negocyacyi.  Czyliż dwór 
Berliński nie wiedział, iak Haugwitz dokona ł  dzieło ie- 
ir.u poruczone? iaki cel był  poselstwa iego do Francuz­
kach obozów? D. 27 stycznia doniosł  dwór Berliński 
Ministrom Hannowerskim, że mocą t r ak ta tu  iuż potwier­
dzonego, E lek to ra t  nie będzie za ię ty  od woysk Francuz- 
kich; że inne w nim będące ustąpić maią; że kray cały 
7,ost*anie pod opieką i administracyą Króla Pruskiego,  aż 
pokóy przyszły między  Anglią i F r a n c yą los wątpliwy 
Hannoweranów ustali. Przy tem żądano, ażeby M in is t ro ­
wie wspomniani zalecili wszystkim urzędnikom, iż pod- 
ległemi odtąd być maią rządowi Pruskiemu tylko,  bez 
związku z postronnemi.  T o  wezwanie podpisał  własną 
r fką  F r y d e ry k  3, i p rzydał  na końcu:. Nie po trzeba  
przypominać,  że kray Hannowerski  cieszyć się powinien 
z tey przemiany. Spełni łyby się chęci może, gdyby no­
wa administracy a którą przyiołem, uszczęśliwiła mieszkań­
ców ,  i podobaną zos ta ła  Krolówi Brytańnii  W, któremu 
dać pragnę w tem zdarzeniu równie iak w innych dow od  
poważenia,  szacunku i przyiaźni .  Reszta poźniey.

Korrespon den cya m ięd zy  naszemi Minis trami  i r z ą ­
dem F r a n c u z k i m  trwa i es zc ze ;  przeważa w narodzie o-

pinia, że same tylko ieńców zamiana fest oney celem
0 pokóy traktować zapewne  nie będziemy bez  p o ro z u ­
mienia się i przyzwolenia zprzymierzeńców naszych. D o­
tą d  iednak F o x  nie udzieli ł  Parlamentowi wiadomości ,
1 akie warunki ugodliwe podawał  ńieprzyiaciel .  Słychać 
że o to był  spor wielki na radzie  gabinetowey,  którego 
t e n  ma być skutek, iż wkrótce nastąpi wMinisteryurn o d ­
miana osob niektórych.  Kupcom naszym  coraz bardz iey  
czuć się daie zawieszenie handlu  zyskownego w por tach  
Pruskich; lecz ca ły  naród  w tem iest  przekonaniu,  że  ho­
nor  nie pozwala Anglikom cierpliwie poglądać na zaber  
oyczystych dzierżaw Króla swoiego, gdybyśm y naywię-  
cey cierpieć i łożyć mieli dla utrzymania lionoru korony.

$  Z  W  A  Y  C A  R  Y.
BASEL i  Maia.  Z  Neufohatel wiadomość p rzy ­

szła, że G. Oudinot  towary pod imieniem Ang elskich 
zabrane w tem mieście,  /konf iskował  na rzecz F i  a u t y  i, 
i z publicznego targu przedawać kazał.  Opisać trudno  
rozpacz kupców tuteyszych,  k tó rzy  tym  sposobem t r acą 
wiele. W kró tce  potem Agent Napoleon 1 poda ł  proź- 
bę do rządców naszego Cantonu,  aby kilkunastu obywate-  
lów miasta Basel a resz towano ,podeyrzanych  o wprowadza­
nie towarem nieprzyjacielskich do  kraju, i przewożenie o- 
nych do Włoch i F rancy i  t r ak ta tem  zakazane.  Uczy­
niła wszelką powolność rada  mnieysza;  poymąno natych­
miast kilkanaście osob; lecz wkrótce po tem  wszystkim 
dóm własny za więzienie naznaczono. Ci i drugich wie­
lu, cokolwiek mieli towarów Angielskich w składzie,  nie- 
mioszkaiąc umyślili wyprowadzić; a ponieważ droga do 
Szwabii niebezpieczna,  dla będących  tam woysk Fran- 
cuzkich, przeniesiono więc wszystko wgłąb Szwaycarow.

\

T ym czasem  Landamman RP. M er ianp rz ez  posłuia/e-  
go w Paryżu Maillardoz uwiadomiony o nieukontentowa- 
niu rządcy Francuzkiego,  że p rzym ie rze  z Fran< yą r d  
Szwaycarów nie iest ścisłe zachowane,  wględem zabronio- 
nych towarów, posłał  do  Paryża  usprawiedliwienie >wo- 
ie, do Contanow napisał, ażeby o d tą d  pilną baczność 
miały na kupców. Słychać,  iż Napoleon domaga się ko­
niecznie zabrania i konfiskaty towarów Angielskich w ca-
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łych Szwaycarach,  grożąc woysko wyprowadzić do kra u. 
Wyrachowano,  że tych towarów znayduie  się w RP. za 
150 mili. f ranków.

B  A T  A  nr S  K  A. RP.

H A G A  10 Maia.  Proźba ,  którą obvwatele miast 
Har lem i Amste rdam u podpisal i  w znaczney  liczbie, do­
tą d  ogłoszona n»e iest. Ządaią,  ażeby wysokie Stany 
nie pozwalaiąc na wprowadzenie nowości niebezpiecznych, 
u t rzym ały  kons ty tucyą  r .  1797, z niektóremi odmiana­
mi; ta albowiem była naylepiey przys tosowana do  r z ą ­
du Kepublikantskiego, i wpływ dawała narodowi do wy­
boru swoich Reprezentan tów.  G. Michaud z wie o i 1 ietni 
p r z y b y ł  do naszey stolicy,  D o k to r  Gall nie rozpoczo-  
wszy nauki swoiey, iak się spodziewano,  w Amsterdamie,  
po  kjlku rozmowach odprawionych z lekarzami sławniey- 
szemi, wyiechał do Paryża, zkąd ma powracać do Niemiec.

W IL N O  d. 12 Maja. Z  Koncer tu  danego w Wiel­
kim T e a t r z e  Wileńskim d. 25 Marca 1806 Roku.  przez 
JP.  Krystynę Frankową Konsyliarzową nadworną,  na fun­
dusz do  opłacenia lekarstw dla choruiących ubogich w 
Wilnie,  p rzychodu było czer: złł:  344, Talarów 212.
złł: 5 gr: 10. Z  tego zapłacono za  Orkes trę ,  za oświe­
cenie T e a t r u  (  k tó ry  bezpłatn ie pozwolony  był  od JP.  
Antreprenera  Każyńskiego )  żo łn ie rzom straż trzymaią-  
cym, Drukarni za wydrukowanie afiszów i biletów, iako- 
też  pism po t rzebnych  do Ins ty tu tu  wspomnionego fun* 
duszu, za oprawę Protokułu  w który maią być wpisy­
wani chorzy,  ogółem czer: złł:  53 złł. 5 gr: 10 Pozo 
staie czer: złł: 291 i Talarów 212.

Summa ta złożona ie st  u JW. Prezyden ta  Romera.  
Po wydaniu iey zd an y  będz ie  rachunek.  Tymczasem 
uwiadamia się Publiczność,  iż chorzy ubodzy iuż od  
15 kwietnia 1806 zaczęli korzys tać z tego dobrodz iey-  
stwa, maiąc radę  Lekarza  i lekarstwa bezpłatnie;  i nadal 
każdy chory  maiący świadectwo od Proboszcza czyli 
Pastora swoiey Parafii ,  iż prawdziwie nie iest  w stanie 
opłacenia apteki, równą mieć będzie pomoc, udaiąc się w 
Niedzielę i Czwartki o 10 godzinie z rana d o  domu A- 
kademickiego, k tó ry  przed  tem  należa ł  do X. Macieia 
Radziwił ła.

w W IL N IE  w DRUKARNI X X .  P IA R O W  ROKU 1806 D N IA  12 MAIA SO B O T A


